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® iw a ^ e  HrZjazfli prawników
p o ls k ic h .

w arsziawa, 29. września. (Tel. G  
P .) W  dniu dzisiejszym nas topili o 
oLwaircie II Zjąz-ilu P raw n ików  Po l­
skich. Uroczystość otwarcia Zjazclu 
poipirzedizilo n.aiboż.eńlsf\v>o odpraw io ­
ne w  Ikatedrze św. Ja.ua.

O  -godte. 12 w  polludnie w  amili 
Uniweirsyteui warszawskiego rozipo 
częla się uroczystość. Zjazidu przy  u 
dziale n a j w ybił n t.rjsrry c h przedsla - 
wfciełi św ia ja  prąwnilcizUgo wszyslt. 
kich ziem polsikich i gości zagra- 
nicmycih.

Obrady zagaił z ram ienia k om i­
tetu organizacyjnego -pro-f. Koszem - 
berg-Lytszifcoiwski, ipropomiuljitiie ma 
przewodiniczęcego obrad p lenar­
nych prof. Luiicslańskiego, co ze­
brani przyjęli przez aklkimaoję.

B a  Pań i Panów

Po objęciu przewoduiolwa prof 
Lutos.tańishi -wygłosLl przemówienie 
o celach i zadaniach Zjazdu.

Z  kclci przemów iein-ie , po witalne 
w  im i en im Riządlu wyljłosi1! m'mis lor 
upraweidlliwośici Car. Dalej n astro i­
ły  przem ówienia powitacie przed- 
liawiiciel' w ładz i iinstytir-yij.

O godz. IG rozpoczęło się zebranie 

ogóine, na lrlórem prof. Uniw. Jagicll. 
Kutrzeba wygłosił referat' p. t. „Idea

we’;: ości -w konstytucji, historji Kon­
stytucji i Polski".

Prof. Umiw. Jagrell. Jaworski mówił 
o roli romantyzmu w  pnKw»« '•Wfrjjttf-i 
Uniw. Jagiell. Fryderyk Zoll o koucep- 
cji podstawowej dla kodyfikacji praw  
rzeczowych na nieni chom ościach,
wreszeće o zagadnieniu mięidlzyinarołdo- 

•’ we,j instytucji prawa O zobowiąza­
niach mówili prof. Eoszenberg-Łysz- 
kowski or.az koreferent, prof. Uniw. 
Jana Kazięii-erza Roman Longchamps 
de Berier. Ną tem zakończono obrady 
dnia 'dzisiejszego.

Wieczorem  uczestnicy Zjazdu obe­
cni byli na’  przedstawieniu „ Ila lk i"

1 w  OpŁrze.

Uroczysta otwarcie t e * ! 3
Ś W . G W iID C iW  W  P R A D Z E .

Praga. 29. września. (Tel. G. P.)
Wcz-ora jodibyla się -uroczystość 
aktu ponownego otwarcia ■ .słynnrjj 
katedry św. Gw.Łdom.av pochodzącej 
jeszcze z X  wieku i m.eszoziącej 
Irummę. ze. szczątlka-mi Ikrćllów. cze- 
ohostowmikich. Akt otwarcia miał

przebieg niezwykle uroczysty, przy 
czem w sM o  w n,iin udizial wielu do 
■sloijmików kra ju  oraz zagra.ni-ąy. 
Podlczam Mszy św\ oćlfoyfeię syinijjo 
Ścinaw oihr.aęd koromajrjL qza,s,zlki św.. 
Waielawi:*,.

^agiarsy , Irenchcoaty, Kartki
z m a te rja ló w  i sk ó ry

Kapelusze, obuwie
w? o ! h  ym iem  w y  

b&rss 890 cesis ft nśskżcfii
-  p o leca

t t ó i i m  ib is e
Lw ó w .  KopwniJsa 5 . Tel. 4 4 -? 8

w Bytomiu
NIE DAŁA OCZEKIWANYCH REZULTATÓW.

Bytom, 29 września. (Teł. G. P.). 
W  dniu dzisiejszym odbył się w Byto­
miu zjazd „Stalhelm owców" z całego 
Śląska opolskiego. O godz. 15 urzq?dzo- 
no pochód po mieście, poczem o godz. 
16.30 zgromadziły się wszystkie od­
dzia ły Stalheimów na rynku, gdzie na­
czelnik Stahiclmu w  Niemczech, Sel-

dte, wygłosił krótkie przemówienie, w  
którcm nakreślił ideologia Stalhelmu, 
nawołując do stworzenia jednolitego 
frontu w  Niemczech, przyczem w yra­
ził radość z powodu założenia organi­
zacji przeciwko nlanowi Yonnpa. W  
końcu oświadczył, że celem Stalhelmu 
jest wywalczenie całkowitej wolności

d fl Niemiec, czyniąc przytem pewną 
lekką aluzję do Pwestji Górnego Ślą­
ska.

Podczas wkraczania Stalhelmu na 
rynek * opusuczama go, doszło do Ttarć 
z komunistami, przyczem aresztowano 
kilka osób, zaś dwie osoby zostały po­
kaleczone.

Trzy przejściki pewnego oddziału 
grupy Stalhelmu przez ulioę Gliwicką, 
przed konsnlaluu generalnym Rzeczy 
pospolitej jeiden ze Stalhelmowców 
wzniósł okrzyk „niecni mit Polen", 
a okrzyk ten oddział powtórzył kilka­
krotnie. .

Do południa, ludność mde okazyiwa- 
ła żadnego zadnteiesow.ania dda zja:zdu, 
po poludnTU jednaki że nochód łJtąlhel- 
mn, maszerujący przy dźwiękach or­
kiestr wywabi! liczne tłumy na ulice. 
Porządek publiczny utrzym ywała po­
licja, która w  samochodach ciężaro­
wych postępowała za pochodem.

Pomimo wielkiej reklamy i obecno­
ści Seidtego, propaganda S‘alhelmu 
nie spełniła nadziei tutejszej partii na- 
cjcnaiistycznej, gdyż 'zamiast obiecy- 
wairycb 0.000 uirnundiurowanyęh Stal­
helmowców, wzięło udizial w  pocho­
dzie tylko 1.700.

W  AUSTRJI SFOKÓJ.
Wiedeń, 29, września. (Tel. G. 1 Ą 

Zorganizowane w  sobofę wieczorem w 
czterech miastach Dolne1 Austrji pszez 
partję s o c j a l - dem okratyczną i republi­
kański Schntzhnnd m anifestacje, ma- 
jącrąlbyć deiijonstracją przeciwko wy- 
znaczoiiym na niedzielę pochodom 
Hei,m;vchry, przeszły  szczęśliw ie bej 
incydentów. Wszędzie panuje całkowi­
ty spoke-j.
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Fryderyk Adler (Pogoń) zdobywa
na w łasność pufcar Gazety Porannej 
zwycieiaiac poraź trzeci w ciasle I godz. 35 min. 18"5 s.

Pełny sukces piątego biegu kolarskiego.
Lwów, 29. września.

(L . Gt.) W czorajszy bieg kolarski 
skupił na sobie uwagę całego spor­
towego Lwowa. IJzięki udziałowi naj­
lepszych zawodników lwowskich i pro 
wincjonalnych, wzbudził on w naszym 
światku sportowym olbrzymie zaintere­
sowanie.

Już od godziny 9-tej rano, gromad­
ki publiczności zbierać się poczęły na 
ulicach, przez które przechodziła tra­
sa biegu, tworząc powoli gęste szpale­
ry widzów, śledzących z natężeniem 
przebieg ciekawej walki naszych kola­
rzy i dyskutujących żywo nad jej spo- 
dziewanemi wynikami.

Ulicą Ghorążczyzny, na godzinę 
przed startem zapełniać się poczęła 
różnobarwnemi koszulkami zawodni­
ków i „kibiców", którzy pomagali swym 
„pupilom" w ostatnich przygotowa­
niach. Sygnał startera 'zbiera wszyst­
kich kolarzy, którzy ustawiają się w 
zwarty szeTeg, czekając na znak odja­
zdu.

Punktualnie o godz. 10 rano chorą­
giewka startera opuszcza się w  dół i 
zwaodnicy ruszają zwartą masą, a za 
nimi samochody z delegatami klubów, 
członkami komisji sędziowskiej i przed 
s ta w ic ie ! a mi prasy, oraz kontrolerami. 
Kawalkadę aut otwiera samochód, wio 
zący kierownika biegu, p. p-rez. Ada- 
mowskiego, kom isarzy pp. Dobrowol­
skiego i  Liebi-oha, oraz przedstawicie­
la naszej -Redakcji. Tempo biegu z miej 
sca bardzo ostre. Chwila opóźnienia ko 
legi -ze Stona, który uparł się, by brać 
czas, a potem wstępował po o-kulary i 

haubę" —  i 'mimo, że pędzimy za w y 
śćigiem z szybkością 70 km na godzinę, 
a zawodników jakoś nie widać. Dopiero 
na górze stryjskiej łapiemy pierwszych 
maruderów. Pole tymczasem rozcią­

gnęło się dosyć znacznie. Ale na pła­
skim terenie paru początkowych kilo­
metrów za rogatką, stryjską, asfaltem 
wykładanych, próby ucieczek nie uda­
ją się, grupy i grupki, na które dotych­
czas porozbijał się sznur jeźdźców, -za­
czynają się znów łączyć.

Dopiero wzgórza za Sołonką wiel­
ką i małą przynoszą pierwsze poważ­
niejsze przegrupowania.

Zawodnicy zaczynają rozciągać się 
w  długi sznur, który zwolna się rwie 
i wytwarza kilka grup.

W  pierwszej idzie Ignatowicz, Fross 
II, Daniel, Dreher, drugą prowadza
Nachtgeist; w  tej dugiej grupie idzie 
też z początku Adler, któremu jednak 
udaje się dobić do pierwszej

Dalsze wzgórza na trasie znów 
zmieniają skład poszczególnych grap. 
Do drugiej odpadją Dreher i Daniel, 
który słabnie i nie może nawet utrzy­
mać -się razem z Droherem, Bosakiem 
i Nachtgeistem, lecz zostaje stopniowo 
coraz bardziej w tyle.

Przełomowy moment.
Na 13 kilometrze następuje przeło­

mowy mement całego wyścigu.
Oto ze zwartej gromady jeźdźców 

wysuwa się nagle naprzód młodziutki 
Fross II, którego zaraz zmienia Ignato- 
wioz. Za nimi idzie Buczek, dochodzący 
sprintem dwójkę uciekinierów, które­
mu na kole usiadł Adler. Czwórka tych 
jeźdźców Pogoni zyskuje 30— 50 me­
trów przewagi nad calem polem i sto­
pniowo zaczyna tą przewagę stopniowo

powiększać,
póJmetkiem

ta-k, że już 5 kim przed 
wynosi ona przeszło 100

metrów.
W  czwórce: Ignatowicz, Fross II, 

Kiczek, Adler prowadzą na zmianę I- 
gnątowicz i Kiczek, —  Fross II  rezer­
wuje siły na powrotną drogę, to samo 
czyn i Adler, idący stale w czwartej 
pozycji, zasłonięty przez swych kole- 
jgów klubowych jaknajslaranniej od 
wiatru. Tempo średnio 30 kim na go­
dzinę. Przewaga ich wzrasta coraz bar 
dziej. Tymczasem całe pole rozbiło się 
już na grupy. Dwójka. Nachrtgeist - Bo­
sak idzie za czołową czwórką w  odle­
głości 150 —  200 m, następna para to 
Przemyślanie Brodheim i ZachaTko, 
oddaleni o 300 mclrów od czoła, reszta 
zawodników idzie osobno, lub w ma­
łych grupkach

N a  p ó ł m e t k u .
Półmetek mijają jeźdźcy w nastę­

pującym porządku:
Kiczek, Ignatowicz, Fross II, Adler, 

o 250 m iza nimi: Bosak, Nachtgeist, 
Brodheim, Zacharko, Mał-jaszewski i 
inni. Czas czwórki pierwszej na pólme-
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Lwów, 29. września..

(— ) Onegdaj policja lwowska za j­
mowała się sprawą niezwykle relitao- 
wanego oszustwa, które zaczęto się pa 
bruku warszawskim, a zakończyło się 
we Lwowie. Oszustwo to, zrobione 'ty­
powo po warszawsko, jest -do p e w n e g o  

stopnia odźw-iarciedlemiem stosunków 

warsaawskich.
Bezrobotny bankowiec, -p. Zygmunt 

Wesołowski (M iła nr. 7) zaw arł w cu­
kierni Lours‘a znajomość z dwoma 
rni-łiośnikaim czarnej kawy.

—  Co, poszukujesz -pan zajęcia? —  
zawołali —  mamy dla pana coś, co się 
przyda.

— Mianowicie?
—  Posadę wicedyrektora banku we 

Lwowie. Ale to Pędzie kosztowało trzY

—  Ha, jak -trzeba, to znajdę __
rzekł pan Wesołowski.,

ł wręczył pośrednikom 500 złotych 
a konto.

T’o paru dmaeh dodał jeszcze ty ­
siąc, a po tygodniu otrzymał -Lwo­
wa depeszę tej .treści:

„Porada jest, czekamy Lwów, ka-

A KOMBINATORZY POSZLI DO KRYMINAŁU,

zgrozą, iż we wspomnianej instytucji

przywieźć resztęwiarnia Wiedeńska, 
pieniędzy".

Uszczęśliwiony urzędnik pożyczył 
miezbędną sumę i  wyjechał. W ka- 
wiern-i W ic duńskiej we Lwowie, gdzie 
nastąpiło spotkana', wpłacił pozostałą 
sumę, wzaniin:n za c.o irlirzymct |';fl od 
pośredników do p. Bergmana, dyrekto­
ra Banku.

W  chw ilę patem dowiedział się -ze

dyi. Bergman nie jest znany.
Oszustwo 'było jawinc. P. Wesołow­

skiemu nic pozostawało nic innego, 
jak zameldować policji i wracać.

Policja lwowska, po 'wysłue-haniMi 
doniesienia p. Wesołowskiego, odnio­
sła się telefonicznie do policji war­
szawskiej i jak się dowiadujemy, w y­
w iadowcy warszawskiego uirzędu śled­
czego, kierując się podanym -rysopisom 
urządzili zasadzkę, w  cukierni Lour- 
se‘a. Oszustów ujęto wczoraj rano. Są 
to: Józef vel Josek Kohn (-zamieszkały 
w  W arce) i Władysław Kunkiewicz 
(nienieldowany). Fiok cwano ich w a- 
reszcie centralnym.

tku: 2a kim —  -1-8 minut bardzo dobry.
Tropaczyńskiego nie widzać w  pierw 

szej dziesiątce: oto złamał on kolo na
pierwszych paru kilometrach, a następ­
nie zastąpiwszy je rczerwowem, „zła­
pał" defekt gumy i na półmetku odstą­
pił, mając już cennych kilka minut 
straconych, gdyż jeszcze przed defek­
tem był zdystansowany o półtora kilo­
metra przez czołówkę, którą trudno mu 
było dojść, nie mając żadnego dobre­
go partnera „do zm iany", lecz samych 
■słabszych jeźdźców, licznie mu na ko­
le siedzących, których „ciągnął" cier­
pliwie.

Czwórka „  Pogan iaczy": Kiczek,
Ignatowicz, Fross II Adler powiększa, 
idąc od półmetka z wiatrem, stopniowo 
swoją przewagę nad resztą: na 5 kilo­
metrze powrotnej drogi wynosi ona już 
prawie pół kilometra. Prowadzi prze­
ważnie Kiczek, rzadziej Ignatowicz, od 
czasu do czasu przez krótki mo-ment 
Fross II, Adler stale na czwartej po­
zycji.

Pięć kilometrów przed Lwowem  i 
ta, zdawałoby się, nieodłączna czwórka 
doznaje pewnego przeistoczenia i roz­
bija się. Oto Ignatowicz zmęczony wy- 
czerpująi-cm prowadzeniem do półmet­
ka pod silny wiatr i jadąc w  dodatku 
na małej przekładni, nie może -nadą­
żyć trzem pozostałym jeźdźcom, któ­
rzy wykorzystując przychylny wiatr, 
ciągną 35— -I-O na godzinę, i urywa się, 
tracąc stopniowo coraz bardizi-ej na te­
renie. Tymczasem Adler wychodzi na 
prowadzenie i w  pewnym momencie 
ucieka Kiczkcwi i Frossowi II, zw ięk­
szając odległość do 100 metrów. Na 
przedmieściach Lwowa Adlera zaczy­
nają dochodzić Kiczek z Frossem, je-> 
dnak ten, wykorzystując zjazd z ul.- 
Sli yjskiej, znów ucieka i wpada na 
ul. ZyMikiewicza z przewagą kilkmlzia 
sięciu metrów, gdzie Fross II stara się 
uciec K iczkow i na brukaćh, lecz bez- 
skulocznie. Adler utrzymuje swoją prze 
wagę nad następnymi i pierwszy wjeż­
dża na ul. Chorążczyzny, witany owa. 
cyjnie przez tłumy publiczności, a po 
ładnym finish‘n mija tsśnię jako zwy. 
cięzca w doskonałym czasie 1:35:18.5,
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| f  Z L A U R A  L A  f L A N T E  
•  Zniżk ważne.

U>T w-ic. J Kim , który uzyska! na wyższe uznania i pochwały
znawców i 

catótro świata2t «  iRL|»1S r  A ttYK  A
Z końcowe] walki dwójki Fross I I—  

Kiczek wychodzi zwycięsko Kiczek, dy 
sponujący w danej chw ili lepszvm sprin 
tern. Dopiero w  dwie minuty za pierw­
sza trójka wpada na metę Ignatowicz, 
a w kilkanaście sekund -za nim  Dreher.

Zwycięstwo swe zawdzięcza Adler 
z jednej strony sumiennemu treningo­
wi przed zawodami i dobrej formie, 
jaka wykazał w  tym wyścigu, z dru­
giej zaś strony dobremu taktycznie 
przeprowadzeniu bieg i i solidarności 
swych kolegów klubowych, którzy mu 
dość znacznie do sukcesu dopomogli.

Kiczek wykazał doskonalą for.mę, i

dowiółd raz jeszcze, że jw L  jezdzcem 
najlepszej naszej klasy.

Osobna wzm ianka należy się mło­
dziutkiemu Fróssowi II. Utalentowany 
i ambitny ten zawodn.k, który już przed 
dwoma tygodniami pokazał się z jak- 
najlepszej strony, zajmując drugie miej 
sce w  100 kim biegu „Pogon i" i bijąc 
takich zawodników, jak Kiczek, Igna­
towicz i Serbeński. dowiódł tym razem 
że nadzieje w  nim pokładane, w  całej 
pełni się ziściły, i  że starszy jego brat 
otrzymał godnego następcę i... konku­
renta.

Wyniki szczegółowe,
1)
2)
3)
4)

11)
12)
13)
14)
15)
16)
17)
18)
19)
20)

Adiler Fryderyk (Pog.) 1:36:1S.5, 
Kiczek W ład. (Pog.) 1:35-86.5. 
Fross Ju.lj.a-n (Pog.) 1:35:26, 
Ignatowicz Stt (Pag.) 1:37:4i9,

5) llr-eh-ar W^-kitor (RKS ),
6) Daniel Zy-gm. (Rewera, Stanisł.),
7) Z-achankc Kaz. FPol., Przem yśl),
8) Brodh<=im Eifr. (Pol. Przemyśl),
9) Nachtgetót Juiljasz (Hasmonea), 

10) Babuarz Franciszek (Pogoń),
Mat]a=.zewiSik.i Marian (LUK i  M), 
Burgliamdit W ładysław (Poigo-ń), 
Bosak Tadeusz (Dago),
Huibe.I Zyguryd (DTK i  M )r 
Kwiecińska Aleksander (Pogoń), 
C-uehonski Marian (Pogo-ń), 
Hirschprung Jerzy .(Hasmcniea), 
Fedoirec Grzegorz, (RKS), 
Senkowisfcii Stanisław (Pagoń', 
Sokal Karo1' (-Hasmonea),

21) Kochanowski Kaz. (LTiK i M),
22) Peszko M ichał (1RIKS1,
2'3) Królikierwk z Piotr (DTK a M).

Poza konkurseiu: Fedak. Eugeniusz 
20-ty, KLus W ładysław 25-ty.

ZgluaisonycL 47, st m ow a 29, bieg 
rkończyłu 25 (rw itieim dwóch poza kon 
kursem).

W  skład komisji sęd newskiej wtrho- 
dziild- delegat Redakcji „Gazety Porań 
nej“ p. red. Narcyz Sussemnam, delegat 
Z. P. T. K. p. E. Adiaimowski, delegat 
L .0. Z. K. p. W . Majfcwąkr, delegaci 
S Kol. „Pogonk" pp.: G. Oirtenit ii F 
Łonezyński, S. K. „liasmon-ri" pp.: I. 
Sćhjffke : dr Steusel, S K RiKS-u p. 
K. Szczenamiuk, oraz delegaci organii- 
zatoira tj. LTK i M pp.:Jan Lamii, Sta­
nisław Oleksew, Józef Buitter i  Arnold 
Stand.

Po zawodach odbyło si? w  lokalu 
naszej Redakcji rozdanie nagród. Zwy- 
cięsca p Fiyideryk Adlnr otrzymał wę- 
drawny pohar «nebmy, ofiarowany 
przez Redakcję „Gazety Porannej", 
k-tórv wobec trzykrotnego 'zwycięstwa 
p. Ad-Iera w  okresie -pięcioletnim, prze­
szedł sto iowmiie do brzmiepiira statutu 
bi« go na wła*”  .»ć tego zawodnika —  
ponadto trzymał zwycięzca oratz pozo­
stali zawodnicy do 10-go miejsca w łą ­
cznie pięknie wykonalno plakiety, Do 
i&sibranyoh przemówił umieniem Redak 
cji „Gazety Porannej" p. red. N. 
Sussermann, dziękując izawo-omikom za 
piękne wyniki i liczny udział w  zawo­
dach. a wskazując na znatc-zenie, jakie 
dotyebczasoiwe biegi „Gazety Poran­
nej miały dla rozwoju kolarstwa 
lwowskiego, życzył im dalszej owocniej 
.pracy i sukcesów na niwie kolarstwa 
ogólne polskiego.

*

Tak więc w  dniu wczorajszym za­

kończony został eatatnii etap imprezy, 
która przez szereg lat trzym ała w  na­
pięciu lwowskie sfory sportowe. Bieg 
kolarski1 („Gazety Porannej", stworzo­
ny na podłożu zupełnej stagnacji lwów  
ikiego kolarsrwa, przemienił sio nie 
ty’ko w  potężną kojituTtaucję, ab »tal 
rię też punktem przełomowym per—o- 
jerncj historii lwowskie’ cykłiatyki.

To też zamykając dzisiejszy rozdział 
pracy naszej n.a niwie kolarstwa c zy ­
nimy to w  przeświadczeniu, że cel, 
który przyświecał mam wówczas w 
roku 1»25 r„ gdy poraź pier wszy rzu­
ciliśm y na ulice Lw ow a (barwne rze­
sze kolarskie, jako żyw ą  propagandę 
własnych celów i zadań, został w  zu­
pełności osiągnięty.

*

Biog kolarski „Gaizety Porannej" 
•rzeszedł już do annałów. Dziś pozo­
staje nam jeszcze miły obowiązek 
wspomnąć o tyicih wszystkich, którzy 
walnie przyczynili się do jego uświet­
nienia i powodze. ia. Z zadowoleniem 
stwierdzić możemy, że wszystkie w ła­
dze cywilne i wojskowe stale użyczały 
nam peinego poparcia, baz którego tru­
dne byłoby nawet marzyć o sprawnem 
przeprowadźrnliu tego rodzaju imprezy.

Również i w  tym roku mieliśmy 
sposobnosć przekonać się o żrczliw em 
stanowisku władz i ; irszczególnych o- 
sób, to też niech nam wolno będzie z 
lego miejsca złożyć podziękowanie Pp.: 
Kom. Rząau Ottonowi Nadolskierau,

W s trzo s lw a  Ligi.

wi-cewOj. Pileckiemu, staroście grodz. 
K lolzowi, nacz. wyzd. drogowego Ma­
gistratu radcy inż Pelczars-kicmu, w t  
go zastępcy, inż. Galkowi, kom Szo 
stakowi, kom. Dobrowolskiemu, kom 
Liebiehowi, kom Sędzimirowi:, asD ®e 
•spondowi oraz p. naczelników' Cieć- 
kiewiczowi i drowi Sassowerowi, za u- 
dzielenie nam pełnego poparcia.

. i fa  zakończenie podziękować też 
musimy najserdeczntój Lwowskiemu 
Tow. Eolarzy i Bzotorzystów, z preze­
sem p. Adamowskhii na czele, które 
przez pięć lat z rzędu przeprowadzało 
masz bieg kolarski, wyw iązując się jak 
najlepiej z przejętych na siebie obo­
wiązków i spełniając temsamem dodro 
nale misję propagandy sportu kolar­
skiego !

Z  żałobnej kar tg.

Ozanm 5 : 2 (4  : 1) 
ju trze  jszym  m i-

L w ó w . Ruidh—
Sipira-wożdanie -w 
m orze.

Łóidź. Tnryici —  Warta 2:1 (0:1).
Kraków. Garoaima —  Warszawian 

ka 5:0 (3:0). Bramki strzelili Jok9z 3, 
Mazur i Smoczek po jednej. Sędzia p. 
Niedzwirski.

Legja —  Cracovia 3:3 (1:1). Bram­
ki strzelili dla Legji Wypijewski, Raj- 
dek i Łańko. dla Cracovii Kozok z w ol­
nego, Kałuża i Sperling. Sędzia p. W ar

dęszkiewicz. Gra ciekawa i ostra. W i 
dzów  5000.

Katowice. W isła — IFC. 4:2 (1:2).
Bramki strzelili dla W isły  Lzulak 3, 
Reyman I jedną dla IFC Pośpiech i 
Bitńer po lednej. Sędzia p. BaTan. Pu­
bliczność wtargnęła na boisko, co spo­
wodowało interwencję policji.

Warszawa. ŁKS —  Ptrlonja 2:1 
(1:0). Bramki strzelili d la ŁKS. Tade­
usiewicz 2, dla Polonji Krygier z kaT- 
nego. Spdzia p. Rutkowski

ŚP. J A N  SAS .L  ISiK 'OAYA CK I 

L w ó w , 30. wLzesm a.
( — )  W czora ij zm a d  w  naszym 

-mieście Ja.ri S.a|sjI-iskowaiciki, jeden 
z  majiwylbiilruejsz^icih dziaJaczy par- 
tji is'laroiruis(ki-ej. Pop łać śfp Zma-rłe 
-go b y ła  jedną z iraajidhairafkl te rys tyicz 
niejisizych w e  L w o w ie ; bylł on o k a ­
za łego  wzrostu  o  n-iezwykłej uro 
d z ie  m ęsk ie j, specyficzną cechę za ­
daw a la  miu w ie lka , s iw a  broda.

Śp. Jan Sais-Lislkowacki- c ieszył 
s ię  szacunkiem  i  pdważ^nfieim n ic . 
Ityfko w śród  swo,ic;h, a  be rewtruoż w  
sfonaich sipołcczeiiisltwa jwiiisErielgo, ze 
'MZ-gUędlu na swć(j jpraovy charakter. 
Zimarlly b y ł em . rade? iziby skahbo- 
w e j, l fc y ł ilaf 68, osieroci1.1' żonę. 
śm ierć  je g o  sroowodował żaJ z -9  

z-madla -niedawmo córka.

l i i  poseł Cham i..TygocSnia nairk: chodzeń ai i

C H f lA Ł
9 9

ZIRIOIBIĆ W I  EiC K O M U N IS T Y C Z N Y ,

L w ó w , 30. w rześn ia .
( — )  W  dn-iiu w c zo ra js zy m  roz­

począ ł się w e  L w o w ie  „T y d z ie ń  
•naoJki ch e  lżen ia ” . N iesietyT, p ew n e 
s fe ry  n ie  doceniiająic znaczen ia  tej 
a k c ji dlla bezp ieczeństw a p rblitczne 
go, w  kairygoelny sposób lek cew a ży ­
ły  sotnie odznełane im  wldor/zówki a 
co  igotisza, n aw et z w rod zon e j izło- 
tlliwości i glliuipóty przesizfcsdzcły 
skauł.am w  spełni ainru siwego zada ­
n ia. W id a ć  z tego  jasno, że dila od ­

nośnych sfer -na jileipszą nauką bę­
d z ie  s lipowe egzek w ow an ie  kar ma.n 
dialtowych, co nastąp i p o  zakończe- 
niilu „Tyngo,dnia na.-nk.i“ . N atom iast 
publiczność fculHiuirailna oraz m-lo- 
u z ież  szkolna  z ca łą  go tow ośc ią  i ze 
zrozimmi miem rze c zy  d aw a ła  p o ­
słuch w  kazówikom

W  związku z wczorajszą nauką oho 
dzenia, zaszedł incydent, mspazoaw ’ n- 
ny dniej dozy komizmu. Oto na pl.
Bernardyńskim w  miejscu, gdzie od-

H t m  jsnt w r u n n  w
Z  D Y B F K T O R T A I T U R  N IE JU  W  C YR K U *

L w ó w , 30. w rześn ia .
( — )  W c zo ra j w ieczo rem  w  bu- 

dynhu  cy ik o w ym h  p r z y  itl. K o p e r- 
irnilka, gd z ie  o d b yw a ją  się zapasy 
tnuipy a t le tów  pod diyirekcją p. P io ­
tra M lisa je  we, rozegra ła  się k rw a ­
w a  scena.

O to onegda j do cyrku  p rzyb y ł 
n ie jak i Józe f H cIczeL  ongiś atleta 
z tru py C ygan i ew icza, ‘inżyiwajiąicy 
pseujdonimu „H o rw a lh "  liuib „W il-d - 
ma.n“  i s ta ra ł s ię  o engagem en t do 
obecnego turnieju .

Dyr. Musajew odmówił mu, uważa­
jąc go za  atletę pośledniej sorty, a 
wów< zas Helczei począł go lżyć i ’ od­

grażać się. W czoraj wieczorem przy­
b y ł on pomowinie do cyrku w  -towarzy 
ł-stwiu trzech kolegów. U jrzawszy go 
dyir, Mussajew poleci’1 służbie Helczt: a 
usunąć. Przyszło do komtrowersji i w  
reiziultacie w  przeds;oaiku, Helcset w y­
dobył nóż i pchnął dyir. Mnsajewa w  
brzuch, ciężko go raniąc.

W  cyrku powstała panika i dopiero 
przybyły na meijsce zast. kier. VI. 
Kom. st. przód. Gajer uspokoił -publi­
czność i  napastnika aresztował. Prócz 
niego aiesztowano jego brata. Dy. Mu- 
sajewa opatrzyło Po-gotowie ratunko­
we, poczem odwieziono go do sanato- 
rjum.

bywała się nauka, przy pom-ocy orkie­
stry zwabiono większy tłum. Momen­
talnie skorzystał z -tego obecny w  po­
bliżu poseł komunistyczny Oham z  kil 
ku swymi adiherentam. i  rozpoczął w y­
głaszać przemówienie antypaństwowe. 
Obecni również na miejscu przedsta­
w iciele w ładz .bezpieczeństwa usły­
szawszy przemówienie posła Chama i 
jego popleczników, wkroczyli energicz­
nie 'i po wylegitym owaniu posła Chama 
jego adiutantów, stawili opór, areszto­
wali At. in. aresztowano: Kno-lla, An- 
streieuera, LWbewohla, Herbsta i Janic­
kiego.

.— — o--------Bura wielka
L w r, 29. września,

(— ) Dopiero przedwczoraj dokona­
no zuchwałego włiaimajnia do magazy­
nu futer Sockieyo pizy ul. Akademi­
ckie] 5, a już ubiie-złej mocy ponowmiie 
o-kradziono sklep przy tej saimei ulicy. 
Tym  razem ofiarą w łam ywacz,r "adł 
nagazyn bielizny Balo ław a Bło-cki” 
go, nl, AnadenucŁi- 12, gdizk -złodzieje 
skradli większą -ilość bielizny, warto­
ści 3.757 zł.

T c  samej nocy dek nam o włamania 
do mieszkania E-ljasiza Gerslemlaida 
przy ul. Jamowski-ej 41 a, skąd. skira- 
dziono garderobę oraz nakryaie stołowe 
.rebrnc wartośm 2,500 zł-

o  —



5tr. 4 „G A Z E T A  PO I ’ AN N  V* z dn ia  1. paźdz iern ika  1929. K r. 8997

Awanturniczy
W Y T A C Z A  P O W Ó D Z T W O  Z A  W

Ż Y W E G O

P a ry ż  w e  w rześn iu .

W yp a d k i letargu  i n iiebczokiwa- 
n ego  powtrotu do życ ia  są 'dość ozę- 
s-le, a le  lak a'\\a.n turni czego- „Wsflcrzc 
szen ia ", jak ie  odlbyló się przed paru  
dn iam i w  Paryżu  nie n o tow a ły  d o ­
tąd kronilkii.

P ew ien  urzędn ik  banko\vy, ll«iix, 
w yb ra ł się k tó re jś  .n iedziel: na prze 
jażdlżfkę Iddiką po  Sekw an ie. 0'dlply- 
raąws.zy dość da leko  od brzegów  
m iasta  zm ęczony w ioślarz- chcia ł u- 
żyć  kąp ieli, ro zc in a  1 się w ięc i sko- • 
czyli d o  w ody. T u  jedn ak  stała się 
rzecz tragiczna: n a stą p i! n agły
skurcz mięśnia sercowego i R'oux 
pofszedl n.a dirro. N a  szczęść i 6 w y ­
padek  zaow ażon o  i biedaka, w y c ia -  ' 
gn ięto  z  w ody . O kaza ło  się jednak , i 
że w szystk ie  u s iłow an ia  p rzyw rócę  
n ia  g o  do życ ia  b y ły  ju ż  spóźn ione. 
Róux nie ży ł. P r zew ie z io n o  go  n.ie- 
zwfcoczniic <k> szpitala,, gdtzić d ok o ­
nano szeregu zab iegów , w  tej l ic z ­
bie i wycięcie kawałka mięsa z  naj­
czulszego m ie jsca ! —  W szys tk o  
p rzem aw ia ło  za tern, że Roiux ‘iwę 
ży je  —  p rzew ie z ion o  go w iec do ,pro 

tektorjium .
SUtutżiący, zgodn ie  z p rzep isam i 

p rzystąp ił d o  m ycia- trupa, gdy  n a ­
raz  roztległ się d zw on ek  te le fon ic z ­
ny. G dy Służący w róc ił —  nieł>osz-. 
cżyk  siedzia ł na stole, przerażon y 
n iepom iern ie  sytuacją, w  k tóre j się 
Knalazfi, za żąda ł sw ego ubran ia i 
w ypuszczen ia  z  tak m akabrycznego  

„ilokalllu".
S łużący zaoponowali, tw ierdząc, 

że „inie w-olino intu wypuslzczać n ie ­
boszczyków  bez p o zw o len ia ". P o ­
w ita ła  aw an tu ra . R oux clhwycił j a ­
kiś leżący obok p łaszcz szp ita ln y  : 
w yb ieg ł na ulicę, gd zie  go  areszto ­
w ano za... spow odow an ie  zb ie g o w i­
ska.

Z a n im  zdęiży ł ■,.w iskrzeszony“  nie 
boszdztyk w ytłu m aczyć , co się z  n ini 
stało, nadb ieg ł s łu żący z  prosekto- 
rjutm, oskarża jąc ^n ieboszczyka" o 
p rzyw łaszczen ie  szp ita ln ego  p ła sz­
cza.

W  kom isarjac ie  dość długo b ie ­
dzono się nad ro zw ik łan iem  cale,)’

Y G IĘ Ć IE  M U K IL K U  G R A M Ó W  
M IĘ S A .

b is io r ji —  a zrozpaczoną rodzima -z 
n iem ałą  radością odiwiozła z a resz­
tu tak  .n iezw ykłego n ieboszczyka. 
N a jza b a w n ie js ze  jest w szakże  to, że 
R oux w y ta cza  pow ództw o  o... w y ­
cięcie mu k ilku  g ram ów  żyw ego  
m ięsa i... p ozbaw  lenia 'wolności-, 
pracz zam kn iecie w puosektcwjium.

NIECĄ ZABOBONNY  

Londyii, we. -wrześniu.
(e ) Z Jerozolimy donoszą., że w He­

bronie -i jego okolicy, gdzie tylu Żydów 
zostało wymordowanych yiodczas osta.t 
nicli zamieszek w Palestynie, panuje 
tera.z trwoga wśród Arabów i jakby 
coś w-rodzaju -przesądnego żalu.

Pochodzi to stąid, że w  Hebronie 
znajdują się koszary wojskowe, noszą-

Niema już ugody stron
W  PRO CESJE  K A R N Y M .

L w ó w  29. w rześn ia. 
Patii A . zaskarżyła do sądu p a ­

n ią  B. o obelg i i pobicie. Sądy  obu 
•i.nlslancyj s/kązały pan ią  B. na kaire 
aresztu. W edilug daw n e j procedury 
kannej słromy m ogły  się pogodzić i 
uimmnzyić spraw ę naw et po wyroku 
2 -e j instancji.

D ziś przecl sądem wedilc now ej 
procedu ry sytuacja jest nieco inna. 
P rzypuśćm y, żc panią B, sąsd ska­
za ł ty łk ó  na 3 dni aresztu. O d  ta ­
k iego w y ro k u 'a p e la c ji n iem a i o d ­

w ołać się m ożna jed yn ie  z kasacją 
do Sądu N a jw yższego . U staw a w  
airt. 68 p ozw a ła  oskarżyc ie low i od ­
stąpić od oskarżen ia p rzed  u p ły ­
w em  te rm in ów  apelacy jnych , w zg ię  
dlnie p rzed  w y ro k iem  d ru g ie j In-., 
stancji. Sytuacja , o k tóre j m ów im y  
(jpnzepis o kasacji \v w ypadku  dko- 
bnyoh kar w p ro w a d z iły  p rzep isy  
p rzechodn ie ), n ie  jest w y ra źn ie  w  
ustaw ie u jęta i n a leża łoby  uznać, iż 
pcigodzetnic stron n ic jes t m ożliw e,

Nie każry strajk zbmrouftf
"JEST ZERWANIEM UMOWY O PRACĘ.

L w ów , 27. w rześnlia. 
( e )  Sąd N a jw y ż s z y  orzekł, że nie 

każde zbiokoiwe porzucenie p r a w  
p rzez  p racow n ików  ju ż sam o p rzez 
sic p ow od u je  zerw an ie  u m ow y z ich 
wiiny. W  tym  wtzgjędzlc n ie ma- dc- 
cyduijącego znaczen ia kwes-t-ja u- 
prziedsrer^a p racodaw cy  o ctcjirpate p o ­
rzucenia p racy, a lbo  po-siŁawilenia 
w*ir,Uników powrptm do n iej. B rak  

bow  iem  tycłi okohicizmości' n ie w vkj 
.cza, iż sl.rajk jako  ugpraw iedij.w io'- 
ny 0 (P- nietsuinunnom w y k o n y w a ­
n iem  obow iązków  prycz p.'ł jóiwiajw- 
cę n ic m oże b y ć  poczty t j wa-n v zni z1.- 
T w ab ie  um ow y  pra-rż w n ik ów

Z dan iem  Sądu N a jw yższego , są ­
d y  są w ład n e  u/pijać przftrSąajilStc prir< 
t y  za m epoidągająae ,7p, v*>bą usta. 
nia  s tm p rk u  umiew;y n a jm u  p racv  

ze w zględu  na nic w yrząd zę  n ic po . 
w a żn ie js ze j szkody p rzed s ięb io r­
s tw u  itp.

FEJLETCN „GAZ. PORi,“ * li X. 19291.

s oMAKS BRAND.

T Y G R Y S
Tłumaczył F. RTchlowsk}.

—  Czyliż przypuszczasz, że jestem 
taki głupi? Gdybym pisnął choć słów­
ko, wiem, żebym już stąd żyw y  nie 
wyszedł. Przecież mam dwoje dzieci, 
a  nie jestem ubezpieczony!... Nie, Ma­
ry. Ja wobec ciebie zawsze postępuje 
przyzwoiciul

Skinęła tylko głową, pocierając 
ręką czoło, jakby chciała odpędzić ja­
kieś natrętne myśli.

—  Posłuchaj mnie, Mary, —  pod­
jął po chw ili. —  -Pawian jest łajda­
kiem, to chyba sama przyznasz. To­
bie on nie potrzebny, —  a zdaje się, 
że i  nikomu wogóle na świecie. A  dla 
nas, dla policji to najcięższe utrapie­
nie, tafcsamo zresztą jak i dla całej Tan 
gle. Otóż obecnie -nadarza nam się do­
bra sposobność: możnaby się go po­
zbyć. Czy nie najlepiej byłoby, gdy­
byśm y sobie zgodnie podali ręce?

M patrywała się w  niego bez sło­
wa.

■-1-  Prędzej -czy póżmej Pawian tu 
zajrzy, prawda? —  mówił Wagner ze 
wzrastającym zapałem. _  W tedy w y ­
starczy, jeżeli mnie natychmiast w  ja- 
kiś sposób o tern zawiadomisz. A pa­
miętaj, że można na tem ładnie zaro- 

jbić, 'bó wyznaczona jest duża nagrodk 
“za schwytanie Pawiana. Otóż dwadzie­
ścia pięć procent tej nagrody przypa­
dnie tobie.

'Podn iosła się pomału, wpatrzona 
w  niego. W agner wstał również.

—  Uam c i zobowiązanie na piśmie, 
—  dodał.

—  Pieniądze?

1 —  Tak. W iesz co. Mary, idę jeszcze
dalej: podzielimy się po połowie.

—  Wagner, —  odparła, —  czy  ja 
'wyglądam na taką? Czy naprawdę 
uważasz, że potrafiłabym go zdradzić 
za marne pieniądze?

—  Przecież radzę c i jak najlepiej, 
w  twoim własnym interesie!

—  Wiem... ale nic się nie da zro­
bić.

Wagner się zirytował:

W  każdym  -pnzeto w ypadku  zbio 
ro-wego strayku o rzeczen ie  p rzez  są­
d y  ozy po  wanien. otn być utena ny za 
zeriwa.nlic sd-oisunilkiu urnowy o prace 
m usi b yć  optćrle na szczegółów  cm 
lózipoeumn-iu konkretu  yoh  okoli cz- 
noiśdi.

P o w y żs zy  w yrok  Sądlu Naijwyiż- 
-szeg-o posmda pow ażne zpncz>mic 
dla  ży c ia  sjkiIcczpijo-gospokls’ Ję.zo:gd. 
Sąd Na-jwyżs-zy stamiątł na s ta n o w i­
sku, że um ow a -o p racy , jak  każda 
uniowas jje T  p raw em  stron i pbw in  
na być wykieiiywtyua z (ióthrą w|iiiin, 
izgodnlic 7. zasadam i: skisizin«łci. W  
•za‘leano«oi p rześó eld konforeł-nycSi o- 
-kuliiczności każdego poszczególnego 
wypadku, w ypaść mus: oceną s tra j­
ku, ją  ko pr.z-yuzynty izenwagiiia u m o­
w y ' -o pracę z witrry pra,cowniiików. 
W sze lk ie  p róby s taw ian ia  ja k ie jś  
-ogólnej zasady' nnc m ogą znaleźć u- 
izasadlmie.niin tpra wnego.

A skądże ja mam pewność, że ty 
nie jesteś z nim w  konszachtach? 7.c 
mnie nie* okłamywałaś dotąd?. Zrozum 
mnie dobrze! Tropimy go od dawna... 
i już dwa razy .zgubiliśmy jego ślady 
właśnie tu, w Chuck-a-Luck!

Skuliła się przerażona, niezdolna 
wym ówić ni słowa.

—  No, no, Mary, —  mówi! uspoka­
jająco, —  to przecież wszystko tylko 
przypuszczenia. A le tak naprawdę, po­
wiedz sama. Możeby się dato to zrobić 
przez Brodacza? Pomyśl tylko- niby 
to sprowadzić go d-o Brodacza, aby sta­
rał się go nawrócić... i za jego pośred­
nictwem nastawić -zręcznie pułapkę?

—  Wagner, —  odrzekła ostro, —  
dam ci jedną dobrą radę. Gdybyś pró­
bował użyć do tego Brodacza, w ów ­
czas będziesz miał ze mną do czynie- 
n-ia! To sobie .zapamiętaj! Brodacz, ten 
poczciwy s-tarowiina, czysty i- niewin­
ny, jak dziecko! I jego śmiałbyś użyć 
do c.ze-goś podobnego?

—  Ha, jak nie, to nie! —  mruknął 
niechętnie, nasuwając kapelusz głębiej 
na oczy. Obrócił się ku drzwiom:

LĘK WŚRÓD ARABÓW, 
ce na/iwę Macpelah, które stioją, we 
dług podania, na miejscu grobów bi- 
bbjnych patriarchów Abrahama, Izaa­
ka i Jakóba.

Otóż Arabowie opowiadają sobie, 
żc z tamtej s-trony co nocy słychać 
głosy, wychodzące z pod zi-omi, któro 
wołają:

—  Coście zrobili z mojem-i dziećmi?
Arabowie są przekonani, że to są 

głosy biblijnych patriarchów- a wielu 
z nich przysięga się, żc sarni takie 
wołania słyszeli!

Wed-te dziemmika „Palestine Bure- 
liu“ , który ową. wiadomość podaje, U- 
objawy nadprzyrodzone dają się sły­
szeć tylko nocą.

Zrazu słychać lyl-ko szepty i mru­
czenie, potom glosy nabierają siły i 
wyrazistości, w  miarę jak -zapada oiam 
ność. ■■

Kobiety arabskie twierdzą., ż-e sły­
szały głosy kobiece, które wołały z 
pod -ziemi:

—  Dlaczego przelaliście krew nie­
w innych ?

Prawdziwe, czy  zmyślone te obja­
w y mogą się -okazać bardzo pożytecz­
ne, bo , mogą. wprowadzić uspokojenie 
wśród -rozn-amięlin-ioncj Ludności arab­
skiej

WYŁAC2NY SKIAD

GABRYEL STARK
L W Ó W . PL. M A R J A C K I  1 1 .  '

.Stomatolog - Drnlysta

OP. STEFA! DMOCHOWSKI
Lwów, Sykstuska 25. Tclef-on 79— 72.

Precyzyjna tcclur.ka dentystyczna. 
Korony porcelanowe. Aparat Rontgena.

Pa wian prędzej czy później i  eksbie j-> 
szoze wciągnie -w nieszczęście I

W  . d-raw-iach .-zetknął się z  jakimś 
niskim, nerwowym mężczyzną, który 
na widok W agnera -zacisnął groźnie 
pięści, -mierząc detektywa wzrokiem 
pełnym nienawiści.

—  Spokój, krzyknęła Mary Dover, 
rozdtzietając obydwóch. —  Ti-my, w y j­
mij rękę z kioszenii! Wagner, spokoj­
nie 1

T im y liomału, z ociąganiem wyiął 
rękę.

—  W agner, —  mówiła Mary, —  
postałam po niego umyślnie, chciałam 
bowiem, abyście się -tiu spotkali.

—  fliczn-e, —  odparł chłodno W a­
gner. Ii-my, to mój stary znajomy 
przecież!

Tim y Mac zgrzytał .z wściekłością 
zębam-i, nic mówiąc ani słowa.

—  A  sprowadziłam go dlatego, bo 
chcę, abyście się pogodzili... Słucha; 
Wagner! T im y znalazł sobie zajęcie u 
firmy Mc Gee, a ty go stamtąd wy­
gryzłeś! Dlaczego?

C -d . a.
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szuka ukojenia i natshn5en;a w Europie.
ROMATYOZNE ŻYCIE N AJ W Y B U C H ; iSZEC-U DRAMATURGA AMER. —  U CIEKŁ OD ŻONY DO KOPALNI ZŁO* 
TA. —  SPECJALISTA OD RÓL KLUC ZNJEÓW WIĘZIENriYCE. —  UCIŁGZEA PRZET REPORTERAMI. —  BO-

JAŹŃ PRZED LUDŹMI.
Nawy J oik, we wrześniu.

(e). Najsłynniejszy dramaturg ame­
rykański Eugeniusz 0 ‘Neil 'zamierza 
opuścić Am erykę na zarwiszc * osiedlić 
się już .na stale w  Europie. Decyzja ta 
zastała wywołana nie przez obojętność 
dlań Amerykanów, lecz z  ppiwodu o- 
brzydzenia, ]akie powziął do zmecna- 
nizowanego życua w  Stanach Zj.

0 ‘Nerii twierdzi że tempo 1 codzien­
ność życia amerykański ego zabija w 
mm twórczość i natchnienie. Zwłasz­
cza w ostatnich czasach poczuł takie 
zniechęcenie no żytna, że

bliski był : amobojstwa.
Otrząsnął się z  tego stanu .siłą. roizumo 
w a m a i postanowił za  wszelką cenę o- 
puśoić Stany Zj. i  wyem igrować do 
Eutodv.

0 ‘Noil jest synem aktora. Ma dziś j 
40 la/t Życie jego juęt jalclby nafcie- > 
kawazym wyjątkiem z jakiegoś sęrwa- 
cyjnego romansu. W rokiu L909 ożenił 
się, ate wkrótce 'przyznał sani. że  m ał­
żeństwo to było tylko omyłką. By ją' 
naprawić,

nr “kl ad żony 
do kopalni złota w  Hondurasie W pój
roku póżmej wrócił bez złota, ale za to 
z  silną malaria- Wkrótce porzuca Sła­
ny Zj. i udaje się do Am eryki Pbłud- 
ffiowej, skąd na okręcii* kupieckim, 
załadowanym bydłem, udaje się do A- 
frytki. Nie mając ani grosza przy du­
szy*, wraca do Am eryki i  udaje się do 
Buenos Ayres, gdzie pał&az pewien czas 

umiera famraliuie z głodu.
Z  .nędizy decyduje się na Objęcie posady 
prostego maryraraa na statku, który 
odbywa raidy m iędzy N, Jorkiem i 
Southamptonem. Przez następne dwa 
lata pisnje swoje słynne dramaty mar­
skie. W reszcie wiraca do ojca, który 
objeżdża ze swoją trupą, miasteczka a- 
merykańskie i nawet gra główną rolę. 
w  sztuce syna „Hrabia Monte Chiri- 
sbo“  0 ‘Neriil pozostaje już pnzw trupio 
ojca i grwwa role

kluczników wżęzieamych 
A le oto zapalenie płuc poizibawoa g'o 
pracy. —  Ojciec "arwozi go do jakiegoś 
drugorzędnego sanatorium i pozostaw'ia 
tam na opiece lekarzy. W  sanatorjuir. 
tem 0 ‘Neil odnajduje pożądany spokój 
i  znów chw ycił za pióro, by skwarzyć 
kilka dzieł drobniejrzYob, które jednak

B erlin  w e  w rześn iu , 
(jjp ) W  N iem czech  —  ja k  w iu -  

Lumo —  nde istn ieje  dotycheiziais o .  
chroma p ra w n a  przed znacłioir- 
cłw em . ą  leozenie chorych n ie .poJ ■ 
l&ra  ^^dnemi/u ogran iczen iu  i może 
ibyć p r-k ty ilrow ane prziez (każdego 
“ ytietanttai, ni epos lądu jącego  do tego 
żadlnego przyigotowamwa. Skiulki le j 
huki w  usilaw odastw ie o k azu ją  się 
w prost zastraszające. W e d łu g  staty ­
styki przeiproyvaid!zoinej prtze.z p a ń ­
s tw o w y  u rząd  zcurowia, licizlba ana- 
dhonow w szelk iego  rodzaju : cu do -  
wnyiclb lekarz}*, hom eopatów , su ge -

w  przyzzl śoi daja. ran staw? i  są gi r-
,vane na (wszystkich scenadh am ery­
kańskich. W  tym  okresie rozwodzi się 
z żoną, z  którą się uma wia, 'żc nic ż 
iich stosunków nie przeniknie do prasy. 
A le bandy reporterów w łóczą się już 
za  nim, gdyż sztuki jego zaczynają 'da­
wać mu rozgłos. 0'Nndl z  eiałą zręczno­
ścią, na jaką 'go .stać, ukrywa ipnzed 
łantastycznem piórem reporterów swoje

Belgrad, we wrześniu.
Ijp). Wstrząsająca scena, rozegrała 

się onegdaj na podwórzu waę.ziunncm 
w  Mitrowicy w Bananie, gdam miała 
się odbyć egzekucja na przywódcach 
bandy zbójeckiej, skazanych wyro-

Ryga, we wrześniu.
Wedle wiadomości z -Moskwy, na­

dzieje Kremla co do zc-gamznwanych 
jsowstań w różnych prowincjach chiń­
skich —  zawiodły w  całości, gdyż 
Czang Kai-Czek zdołał te powstania 
stłumić. W yjaśniło się, że rząd nan 
kiński już od dawna poinformowany 
by 1' o inspirowanych przez Sowjety 
powstaniach w południowych Chinach, 
tak, żc zdołał na cza* przygotować do­
stateczne siły do im cestwienia pla­
nów sowjechich w  tym łrernnkn.

Właśnie w  związku z fiaskiem tych 
planów w  Snwjetach rozpoczęły się po­
nowne gorączkowe nrzygotowania do 
wojny- Ponieważ w  przyszłej kampa­
nii niemałą rolo odegra wojna na mo­
rzu, Sowjety postanowiły zamianować 
nnwejo dowódcę mors. ich sił zbrojnych

sljom erów  ibp. wynosi, n.e irunicyniż 
50 tys. ludzi, kiótnzy bezkarn ie  eJes. 
ptjrymtJirtują z życiean cburych, szu 
ka jąęych  u  nich ratunku.

W  sam ym  Bert i nie anajdiuje się 
ponad  100 t. z\v. z ak ład ó w  ; leczn i­
czych. (któryclh k ie ro w n icy  nie p o ­
s iad a ją  siluidjiów medyoznyidfo, a  o- 
boik tego g ra su je  cafe  rzesza, k ry ją  - 
c-yidh się w  cierniu. ...coidotwóa c aw “ .

T o  też s trasz liw ie  p rzedstaw ia  
się. liczba w y p a d k ó w  śm ierci, spo ­
w o d o w an a  n ieodipow iedziałnem  le ­
czeniem  dhoirydh przez osoby7' d o  t e ­
go  n  i ep r^ygo  low an  e„ Unagdowo

przeżycia małżenakie
Gdy i epkifitenstyi nie dają mu spokoj­

nie oddychać, {motaniaiwia uciieic imiyz 
p.-zed oczu i  w yjeżdża aż do Szanghaju 
w  Chinach. —  Obecnie przesiedla się 
do Europy —  gńzie, ja£ sam trwierdzi. 
reporterzy amerykańscy nic 'dosięgną 
go już.

Na pochwałę O.Noila tnzeDa rzec, 
że rzeczy w uście. jest on człowiekiem

kiem s^du na śmierć przecz powiesze­
nie. Zuchrwała ta szajka grasowała od 
dłuższego czasu w  Banacie, aż wresz­
cie udało się organom bezpieczeństwa 
osaczyć ; schwyta" "abusŁótY, mają­
cych na, sumieniu niozliczoiną ilpść

na Dalekim Wschodzie. Na stanowisko 
to upatrzony jest dotychczasowy azef 
floty bałtyckiej Wiktorów. Równocze­
śnie ogłoszono nominację przez rewo­
lucyjną Rade wojskową, n-owego głó­
wno dowadzącego wojskami «v obwo­
dzie W ład  wostojia. Stanowisko to opej 
mie dotychczasowy dowódca wojsk so- 
wjeckioh na Kaukazie Łksentieweki.

0 wzmocnieniu się nastrojów wojen­
nych w  Sowjetach św iadczy również 
publiczne wystąpienie Woroszyłowa, 
który z okazji zakończenia wielkich 
manewrów na Białej Rusri, wygłosił w 
Bobruwsku mowę, w  której chełpił się 
wielkim i sukcesami armji czerwonej, 
zaznaczając przytem, że  łatwa potrafi 
cmeprzbć piowokac/iu” napady genera­
łów chińskteh.

stw ierdzano, że uv ciatgu ”oiku z  po . 
w odu  inikjoidiptowiedirMego Ieczeitwa 
uułiena w  B erlin ie  pon ad  5 tys. lu ­
dzi.

P o n iew aż  „kurftisEertśfwo' z 'każ 
iy m  rotkiem (prz}lb iena w  N im i -  
cizedh na  sillc, tak, że sta je  się onc> 
praiy dziwa p laga  &po4ixizina, przeto  
s fe ry  iejcainsikie n jp g  d o  ja k  ms.j- 
szjfczeigo  usta-wednwezego ure.giuilo 
w a n ia  tej stprawy, któretby położy ło  
klres temu mi eodipo'w i edizia fu  em u  
'igraniu z życiem  ludzikiem

bardzo ikromnym i nie lubi aozrłofu. 
Goyby był chciał się roizreklamować,
sława uiwiieńczyłaby go już diawno 

0 'Noil jest wyznawcą tilozolji ra­
czej pesymizmn nii radość, > Jtast i.ak 
bojazliwy w  obycńi iz liudźtui, że prawiic 
nigdy nie jedał w  lestauracji, pdyż bał 
uę uozu ludzkich

0 ‘Neii pomimo ucieczki z ł  Stanów 
Zj., zai.ucrza w  dalszym ciągu praco 
w,ać dla scen amerykańskich, któro lu­
bi i  dla który uh 'Umie psać.

pioro ma iekkiu, język wytworny i 
oryginalny. —  Znać w  jogo dziełach 
w p ływ  dalekich podroży po wszystkich 
marżach świata., znać doświadczenie, 
jekie zdób ywa t o  'tylko w włełu ooctró- 
żach, w  których patrzy się i  w idzi i za- 
pamiętywa.

«— o -»

muiidów, napadów rat umkowycli, k ia- 
dziLrży dtp. uśmiu członków bandy 
zostało seazanych na długoletmae kary 
■więzienne, główny herszt Iwan Oido- 
bazicz w az dwaj jego po uwmicy, M i­
lan Juułoz i  Louan jlicócu. zostadd ska- 
zani na karę śmierci. Po ogłoszeniu 
(Wyroku zwTócili się obrońcy skaza­
nych na śmierć bandytów do króla z 
jwośbą o  ułaskaAPacnae.

Ponieważ do gadziny, w które' 
m iała nasląpA. egzekucja (ułaskaiwiienie 
nie nadeszło, zatem caiy trybunał, le­
karze i funk^otrtajfjpbze '.więzaenńł, j?- 
kotez -pa zed'stawia'ele prasj, udiab. się 
na miejsce egzekucji W^prTwadizouo 
skazańców, którzy stanęli pod szubie­
nicą. W  tej chw ili zjaw ił sae prezydent 
sadu dr. Kreocerowc® 1 odczytał trzem 
skazańcom telegraficzną odpowiedź 
króla. M icicz i Jocicz zostau aaa .a- 
wieni, a tarę umierci zamieniono im 
na długoletnie więzienie. Wyrok na 
Odooasrioza zasłał zatwierdzony.

P rzy  M cz^laniu  aktu łask®, oby­
dwaj ułaskawieni iormalnie azuiedi z 
Tadośri. W ykonywa1 i jakieś nieskoor­
dynowane ruchy i  rfkoki, aiż wreszcie 
nzucili się na kolana z  okrzykiem : 
NieH? ży je  król! O.ćóbazicz r-tom iast 
■wysłuchał fatalnego tkań wjtoulu 
z  zupełnym sj«»kojeini, poczem popro­
sił papierosa, a w ypaliw szy go, powoli 
i  oystematycznie zwrócił się dlo kata 
■z Wyszukaną grzecznością:

—  Proszę, j^steim już gotów.

Na pytanie czy  nie m a jakiegoś o- 
StafaMego życzenia., odpowiedział:

— Proszę pozdrowić odemnic żonę 
i moich czworo dzieci. Po tych sławach 
wstąpił na rusztowanie.

Stracenie łrwało netnyc** 12  mi­
nut, pomeważ kat, widoczziia wypro­
wadzony z  równowagi, bardzo niezrę­
cznie wiziął się do iw^onaaiia swego o- 
kropnego dzieła.

ULSTRY
RAB LARY JESIENNA

Najmodniejsze najw ęKszy wy >ór 
reklamowe ceny

M O T Y L E W S K 1 -  T E R I C H  L w ó w
PLAC MAR-IAC -l HOTBŁ AEORGEA ,  

Selftfom 4.7-44.

o z e m i

50 T Y -SJĘ C Y  Z lN A r jH O R Ó W  B E Z K  A R N IE  E K fSPE IR Y iM E NTU JE  Z  Ż Y C IE M  I Zd>RiOfWlEiM LUtDu&KHIFJM.

•URŹECH HERSZTÓW BANDY ZBÓJECKIEJ SKAZANYCH NA SBULRC —  W  OSTATNIEJ C u W jL I dW O M  
Z NICH ŁASKA KRÓLEWSKA DARO W A ŁA  ŻYCIE. -  SZAŁ UŁASKAW IĆ NYCH. —  STOICZN^ SPOKÓJ WYJĘ-

TEtłU Z  P O D  Ł A S K L

m m m

NIEPOWODZENIE INSCENIZOWANYCH RUCHÓW POWSTAŃCZYCH W  
CHINACH. —  DONIOSŁA RCLA FLOTY SOWIECKIEJ NA  DALEKIM  
WSCHODZIE. —  NOW E NOMINACJE. —  BUŃCZUCZNA M OW A WOttO-

SZYŁO W a .
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W R Z E Ś N I A
P oniedziałek

W olfganga

RELAKGJA B E ZW A R U N K O W O  M ANU­
SK R YPTÓ W  NIC ZW R ACA.

  <M —
TEATR  W iF L K I

Poniedziałek, 30 września o g. 7.30 w. 
„Baron Kimei“, 50 proc. zniżki tani 
dzień.

Wtorek, 1. października o g. 7.30 w j 
„Paganin i1', gośc. wyst. M. W awrzkow i- 
cza.

TEATR  MAiźY:
Poniedziałek, 30 września o g 7.30 w. 

„Ładna historja", ŁoJii dzień) 50 proc. 
zniżki.

WtoreJa 1. października o g. 7.30 w. 
„Pociąg widmo '.

*
★

REPERTUAR Ei NOTEa i RÓW*
A P O L LO : „Ostrzegam" w  gł. roli

Laura la Plante.
CH IM ERA „Córka Pułku
CASINO . „Na Zachód od Zanzibaru".
ŁO LG SE LM i „Tom Tyller zwycięża" 

oraz „Niewolnik areny” .
FATAM O R G ANA : .„Policmajster T a ­

gi bj« w \
G R AŻYNA: „Serce nie sługa",
K O PE R N IK ; Emil Janniings „Grzechy 

ojców".
L E W : „Dalsze dzieje Tarzana".
LU N A : .Wyjęty z pod prawa", W y ­

stęp zespołu rosyjskiego bałałajkowego.
M AR YSIEŃK A: Emil Jąnnings „Grze­

chy ojców"
O A ZA : „Śpiewaczka ulicy" (film ze 

jpiewam ' .
P A Ł A C E : „Jej pieprzyk".
P A N : „Dr. Schaffer".
PASAŻ: „Zemsta Hiszpana" Carlo Al­

don.
IT uO N JA : Kobieciarz".
PROM IEŃ* „Tajemnica Starego Ro- 

du".
S T Y LO W Y : Podwójny program y K: 

kj Tancerka j Follies-Beogcres" i „Zdep­
tany nonor".

UCIECH A. Douglas Fairbanks kuążę  
lasów

■rjana BaiEabana przy ul. Halickiej - i .  
damskie 'boa, want. 500 zł.

Dr. Józef KOFFLER
prof. Konserwator jum P. T. M. prze­
prowadził się naul. DĄBCZAŃSKIEJ  
(boczna Ossolińskich. 7 drzwi i i .

■(— ) aWBZtr a. Ja, Do areisetów ipoiicyj- 
nycili iidkiano wczoraj Jana Wanuka,, jako 
podejrzanego o włamanie. kasowe pn/jy ul. 
E:śoiuBzik , oraz Stanisława Jakśncsia za 
ikraifeuż tytoniu j- papierosów na szkodę 
.niieananegc wtaścicaeka.

Kącik rudjowg.

PROGRAM AUDYCJI R A D IO W Y C H .
Poniedziałek, 30. września 1929. 

YYarszawa 1411 16.40 Muzyka z płyt 
gram of 18.00 Transmisja uroczystości 
zamknięcia Po* szechnej \Y ystawy K ra­
jowej w Poznaniu. 20.30 Koncert nmr 
dzynarodowy z W arszawy. Orkiestra Fil 
liarmonji W arszawskiej pod dyr. J. Bo- 
janowskiego, oraz Ewa Bandrowska Tur­
ska art. op. (sopran) i prof Zof a Rab- 
cewjczowa (fort.) 22.45 Muzyka, lekka, 

Kraków 312 20.00 Transmisja hejnału 
z W ieży Marjackiej. 20.30 Koncert mię­
dzynarodowy z W arszawy do Wiednia, 
Berlina, Pragj i Budapesz.tu.

Poznań 334 17.35 Audycja dla żołnie­
rza. 20.30 Koncert Międzynarodowy z 
WaTszawy.

I
O G Ł O S Z E N IA .

POMOC LEKARSKA. 1
SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i

ordynuje w  chorob wenerycznych i 
zas i rzałych, w  chor. skórn., neuraste­
nii sek.uainej. W ałow a II , telef. 55-20

M U

I NAUKA I W Y C H O W A N IE . 
10 jroszj za wyraz I

INSIYIUT TANtOW „STEN. .
G ra ttic k lc n  2 . W p is *  6 -8 . H o i w  tańce

W yk w intn e  to w a rzys tw o .

(—) Pożar w baraku arefwiuaj ysn
"Wczoraj y  Lec™ rem iw-yb-ucłif ogień w  ba- 
raSou direwnianym na budowie Domu 
5/wiąEfau Maszynistów Kolejowych przy ^  
Zadwńrtzańisk.t j 45. Ora dozorca nocny 
Jędrzej Szostak .postawiwszy na stole 
pflonącą świecę *ająii się ioeitowe'"'e."1 
ścian baraku papierem. W  pew.ruei chwiti 
papiei-y .zajjęly siię, a następnie deski- Szo- 
citak, który eam usiłował ogień ugasić, po­
paczył sobie ręce i  dopiero po pnwybyciu 
s ijaży  pożarnej ogień ugaszono.

Jedno spojrzenie na naszą wystawę 
przekona Sz. Panię o wielkim wy­

borze
Salon mód E. C-EPERT, Fredry 9.

( _ )  Syn, który pp piSanemu cherlał za- 
nmrHBTB matkę. W  realności przy ul. 
Gnołtgera, 6, T tstśoaąd wczoraj piekielną a- 
wauitiwę w  stawie p i}?” ' -n nueoaki Stana- 
sfiew Renartł, który i  siekierą w n&n rzu ­
c i  się na swą matikę i  us'iło,v.aii ję zamor­
dować. Niebezipiecznecc sym afa oddano do 
anlkzrtówi policyjnych.

( _ )  trądzie® mira zkianioiwa . Nieznany 
sprawca sfcradt wcuoraj z miesf-ikania Ma-

„EC-OLE FR AN CAISE ", Batorego 3-1. roz 
poczyna od 5. października 192!) nowy 
wieczorny kurs buchalterji, jakoteż 
języków francuskiego, angielskiego 
niemieckiego, pisania na maszynach 
stenograf ja. 7491-7

KTIRS TA Ń C Ó W  rozpoczynamy 2. paź­
dziernika. Najnowszy walc całostopo 
wy wyuczymy w  trzech lekcjach. Dla 
sfer urzędniczych urządzamy każdą so 
bolę Dancing za legitymacją. Nowfcer 
Piłsudskiego 16. 7388-.'

I POSaOY POSZUKIW ANE. 
«J grosze za w y ru . I

M AcZY V% ]  ̂ ślusarz mechanik montuje 
Samochody, maszyny parowe, motory, 
tartaki, narzędzia rolnicze, poszukuje 
posady. Lwów, Droga W ulecka 23, 
monter. 7344-4

A N IEN K A  młoda, inteligentna sumień 
na bezwzględnie uczciwa poszukuje po­
sady w  sklepie iHawatnym lub księ 
garm we Lwowie. Łaskawe zgłoszenia 
pod .Sumienna" „Gaz. P o r ' 7448-3

K O NCYPIENT adwokacki poszukuje po 
sady. Zgłoszenia pod Sokal, skrytka 1 
13. 7420-9

I \VOLi>E POSADY. 
10 groszy za w yraj I

PRAK TYK ANTA  z  maturą poszukuje po­
ważna firma do biiura techniczno-han­
dlowego Zgłoszenia pod „W ."  do Ad­
ministracji. 7429-3

*  —   i   —  —
• fĄ D A w  W  A P T E K A C H  i D R O G E R I A C H  -  W E D Ł U G  F R i . £ P I S J  1

Dra met*. ST. BREYERA
Zatw ierdzone p rze z M inisterstw o Z o row ia  w  W arszaw ie.
Zioła
perslows

shatecznt. wgpu- 
2liGI), katarach 
piersiowych, o- 
krzelowy cli, za- 

flegm ijm acn,«a- 
szlacii, asiiulB.
oraz jako środek 

wzmacniający 
płuca.

Cena zł. 3'50.

Z i o ł a
na przemiana 

mizerii
skuteczne jako 
cz , szczą e k :ew
w reunrsmzmscn.

artret/zma h,
sKrotiacn, * rzo-
dach, fistułs : h, 
ropieniach, nie- 
c y tości cery, 
zwapnien u  tę­
tnic i otyłości

Cena zł. 3 50.

Z t o ł i i
zoładaouio-

hisKouKe
skute-zne w  o- 
8'rych i prze- 
wleaiycL nSia-
racti źo ła iH  w j
kiszkowych ChO-
nooecn uatr ay,
kan eniaeli, żół­

taczce.

Cena zł. 3'— .

Z 2 o ł a

dla r.eruiywjcii
skuteczne w  ner­
wowych  
ęłCiiisi. dlciii sar- 
;a. deis .nnoSPi.
nerwowej nie­
strawności,ogól­
nemu osiabie- 

cTu

Cena zł. 4‘—

Do p o w yższych  cen dolicza się opłatę pocztow ą.
MiyreDia i wysyła:

l i
Laboeatorjum coem .- 

farm aceut.
N a żąaani  ̂ wysyła się darmo broszur­
kę. ,.Jak odzyskać zd row ie ' czyli 

-Leczenie ziołamC.

P C L H E R B J T  Podgórze.

L
Niezliczona ilość listów dz'ękczyn 
nyćh świadczy ze tysiące ładzi wy- 

ie zzyio się powyższemi ziołami.

NAU< .AYC1EL, 111. klasa gimnazjalna na 
Lwów, dom zamożny, warunki dobre 
Nauczycielka francuskiego, niemieckie­
go, możliwie z muzyką potrzebni na­
tychmiast. Biuro Niemczynowskiej, 
Plac Akademicki 3. Telefon 13- -61.

7501-2

DO  P R O W A D Z E N IA  zakładu fotograficz­
nego poszukuję pomocniczkę (żyd.), 
posada natychmiast do objęcia. Zgło­
szenie pod „Reluzzerka" dc Adm

7407-3
   1
PRZYJM Ę uczciwi pokojowę Świadec­

twa wymagane. Kochanowskiego 93.
7100-3

I

ivAl-a-n.coz.is i woaie zaicone poieca i 
polnicka, Pasaż Mjkoiascha., I. piet, o

6819 4

Mi e s z k a n i a , s k l e p y .
10 groszy za wyraz I

POKÓJ w  śródmieściu umeblowany z u- 
trzymaniem dla solidnych Panów. W ia ­
domość: Trafika Pani Jaworskiej plac 
Bernardyński 3. 7433-2

I K UPNO  1 SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz, I

OŻKA zelazne, mosiężne, umywalki po. 
leca Rentschner, Legionów 37. 6463-10

RABKA Zdrój —  sprzedaż will, parcel 
dzierżawy pensjonatów. Biuro \V. H u­
ka, ul. Kolejowa. Sezon latem i zjmą.

6937-10
 i ------------------ a

PAR CE LĘ  narożną dużą przy żółkiew­
skim gościńcu sprzedam. Chodkiew 
cza 8 —  sklep. 7436 2

I ROŻNE D O N IES IE Ń IX  
10 groszy za wyru, i

M A  | T i  ■ I I  kołdry, „oeem aterace  
. H J I H I l l i - J  poduszki, przeście­

radła, poszewki, ienmki poleca

X A Z  S K IB IŃ S K I
l-wów, Kopernika 4. Tel. .31-10. 

Pens'onatom i zakładom 10u/« opus'u .

FUTRA yrszelkiie wykooMije starannie, gu- 
sitckiue. sum enniie, docodnr apja‘y, pta- 
covra;a futer Karola Schurera, Senoitor- 
s'ka 10 (bt- izua Rcmar.owiczaj. Telefon 
69-56. 74)7.2-10

KSIĄŻKI szkoine i naukowe, beletrysty­
kę polską i zagraniczną, czasopisma 
nuty w zupełnym wyborze, poleca naj­
dogodniej Księgarnia Nowości, Lwów, 
Kopernika 3, Telefon 42— 54. 7003-7

Wizesień to cstiitu; czas
ta  sadzenie Kwiatów wiosennym.

Są teraz tańsze.
i lepiej się zakorzeniają, zimują w 
gruncie. Stokrotki szt 5 gr., kopczaki
sz‘ ,,5 gr., malwwtszt. 15 gr.. campann- 
lęaszl. 20 gr. digitalis szt. 30 gr., gw o­
ździki i inne kw.aty, kłącze zimotrwa- 
łe: aster wieczny 15 gr., sotidago szt. 
15 gr., margarjtki szt. 15 gr. orliki 10 
gr., achillea 40 gr„ georginja wieczna 
50 gr., dzikie wino na okrycie gołych 
ścian szt. 1 zł„ 10 szt. zl. 9.— , krzewy 
bzu 1 zł. w  większych ilościach rabat 

wiśnie (okazja) 1.50, agrest 2 zł., pożeczki 
1.50, l-wiaty w ^azinkacli s/t. 50 gr 
wiiśnie (łotówki) szt 1.50 zł. Naby­
wać można rano do 12-tej i od 4-1ej 
popol. Piaskowa 1. 15. Na prow incję- 
nie wysyłani. 7150-10

W O D Y  M IN E R A LN E  stołowe i lecznicze 
wyrobu fabryki „ Zdrowie' znane ze 
swej skuteczności —  sprzedaż drobna 
w aptekach —  hurtownie we fabryce: 
ul. Zdrowie 9. 7435-4

1'UTF.A na zamówienia oraz wszelkie 
przeróbki, płaszcze damskie, futra mę­
skie wykonuję solidnie i tanio. Gu­
staw Rudek, pracownia futer. Łycza­
kowska 19. 68R4-tO

 1
SŻAPSE P E L L E R  urodzony 190?, Jablo- 

nów pow. Peczeniżna, unieważnia zgu 
bioną książeczkę wojskową wydaną 
przez PKU. Ntanislawów. 7402-3

ka żdem u beri oorękf ^953
ipizeda IfA TC*ł UL. SOBIESKIEGO ; 
urna „ t lH ” l L  TeieŁ Ne. 43*3»

■4®- M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  D Lu (łO X £fU iI- 

K o W E  o P Ł A fY

F 0 M P Y  W OTthingtona, Centryfugsine  

oraz zw y k łe . PRASY do  o le ju . PRASY  

do dach ów ek . MIESćlARKI do  b e łsn u , 

MOTORY, TURBINY. MŁYŃSKIE MA­

SZYNY. OBRABIARKI do  że laza  

i d rz ew a  po leca

„p 1 L O
Lffów , Batorego 4.

Katalogi na iądrnie.

CENY OGŁOSZEIt:
Ca ir len a  1 iipo ltow y mlttnaetrawy 

W  bib.) oglomcntft rwy kle m tek*
   15 p ,  aa w ie m  1 -wwpall. njlRme-
tr*w y (s. 60 mm.l andrałjne 40 gr,
rs w tem  1 * p aft. niRm etrawy (mer. 
M  ■ ■ ).) po krunie* >2 gr, u  wtena t- 
•niait ml ttmeli iw j  fi ;er. 00 mm-I w 
l - lśric Orronlba, repertuar) 65 gr,, * »

wlerta l  wpall. m illoielrowy (mer. (10 
mm.) w trbułaeh 106 * r „  ra w ie m  1 
szpalt, milimetr swy (m  - aa mm.) b«  
pierwszej stronie 70 gi., drobne ogtosrr- 
ula za ulowo 1* gr„ knpno i  uprzedni r» 
słowo 1U gr„ matrymonialne, korespo* 
denej 1 prywatne za słowo 12 g r , dii 
p u ln d n i i^ c h  pracy lub posad* S gr. 
ilgłoszenla drobne nrrTimirlf-n, tr lto  is

ęoiósrkę. Cala strona ogłoszeniowa 30n 
- l„  cala atron. tekstowa 600 sl„ M li  
elrona pod nagłówkiem fi-sza) 709 zł, 

"łaszenie zamiejscowe 30 proe. droisz 
Za ogłoszenia w miejsen zajtrzeżoneni, 
a loszenin osobno slojąee f bet numeru 
ti licsmny 26 proe Odpowiedztalnoiel *:i 
i r rudne wy druk nlr przyjmn jamy. Po?< i 
yrzekrzów n!ę bonlflkafemr. —  Uwa-n

Kaiuriny ogłoszeniowa są podziclon- -m  
8 Inn.Aw (szpalt), tekstowe na 4 lasij 
!szPjU , )>

PR E NUM E R A TA  M lESIECTNAl 
Z dostawą na miejsce Inb prze­

syłką pocztową . , . * ł .  6.56
Ucz dosn-wy . . . .  zł. 6.—
Za granicę . . , . al 9 4il

t  drukarni Spółtó A  ycUwuiczej GRODKI 1 SPOLKA, pod J. Płockiego * e  Lwowie. Odp. Red. STEFAN  łvl:/.izA.'.OM


